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Telegraficzne wiadomości.
T u r y n ,  17. Maja. — Izba dep u t owa nyc h  p rze jmuje  p rawo  wzg lę ­

dem sabaudzkich kolei żelaznych glosami 86 przeciw 24. Król.  d e k r e t  
potwie rdza  układ telegraf iczny zawar ty  na dniu 18. Marca w P a n ż u  
z Francyą .

L u g a n o ,  16. Maja. — No we p raw o pol icyjne zostało p rzed łożone  
wielkiej radzie na dniu 13. b. m.

P a r y ż ,  20. Maja. — M o n i t o r  ogłasza dwa dekreta  dotyczące wła­
sności  literackiej.  Na mocy  tych dekre tów n iewołno będz ie  od 1. W r z e ­
śnia sprzedawać  p rzedruk ów  dzieł  og łoszonych  w Hanow erz e  i Brun-  
szwiku.

B e r l i n ,  22. Maja.  — Naj.  Pan  raczy ł nadać j enerałowi  por uczn i ­
kowi,  komenderu jącemu 6 korpusem armii L indhe im,  o rd e r  orła czer ­
won ego  pierwszej  klassy z dębowe'm liściem w bry lan tach ;  tudzież do- 
wódzcy 29 piliku piechoty,  pu łkownikowi  Kessel ,  k rzyż  kawalerski  kr. 
domowego  o rderu  Hohenzol lerów.

B e r l i n ,  22. Maja.  —  N a t i o n a l  Z e i t u n g ,  która głębokością i p rze ­
nikliwością nigdy nie grzeszyła w po li tyce ,  domyśla się teraz,  ze król 
Jmo ść  po  to pojechał  do Wi ed n i a ,  aby odradzić Austryi sprzymierzę 
zbyt  ścisłe z Ros yą ,  które jej teraz staje się z po w odu  sp raw y wscho­
dniej  zby t  uciążliwe. N a t i o n a l  Z e i t u n g  twierdzi ,  że sprawa w sch o ­
dnia jest sprawą niemiecką.  Ciekawi  jesteśmy, zkąd laką filozofią pol i ­
tyki  czerpie N a t i o n a l  Z e i t u n g .

W r a n c y a .
P a r y ż ,  d. 18. Maja.  — Cesa rz  p rzeznaczy ł  dla miasta Mery 300,000 

f r a nk ó w ,  które ucierpiało ba rdzo w r. 1814. za wejściem wojsk sp rzy ­
mie rzonych.  Pieniądze te mają być  obrócone  na r es tauracyą kościoła 
i ratusza.

—  Cz łone k  amerykańskiej  rodziny  Bonnpartych p rzybędzie  tu 
wkrótce  z Ameryki .  Miody  Hieronim Bonapar t e  jest w służbie wojsko 
wej  amerykańskiej  i został  za pr osz ony  do F rancy i  p rzez cesarza.  Młody 
Hieronim otrzymał  ur lop na 6 miesięcy.

— W  części pólurzędowe' j  M o n i t o r a  czytamy dziś następujące 
o sprawie  wschodniej  objaśnienie:  Kiedy  książę Menżyków wyjecha ł  do 
K on s ta n tynopo la ,  jako nadzwycza jny  poseł  Naj. cesarza rosyjskiego,  
można się by ło  obawiać,  że jeden punk t  jego missyi miał na celu co fn ię­
cie koncessyi ,  które ot r zymał  pan dc la Valette w ciągu roku 1852. na 
rzecz zakonników łacińskiego kościoła w ziemi świętej. P rzypominamy,  
że rząd Je go  wysokości  (suł tana)  na żądanie posła f rancuzkiego zgodził  
się,  aby patriarsze jerozol imskiemu,  wysłanemu przez stolicę świętą 
zw ró co ny  został klucz do wielkich drzwi  w kościele Be llehem,  aby 
gwiazda z napisem łacińskim, która w roku 1847. zniknęła,  p rzywróconą  
została w grocie,  gdzie się narodzi ł  J e zus  Chrys tus  i aby nakoniec  gmina 
katolicka miała p rawo  odbywania  nabożeństwa w tak zwa ny m kościele 
g robu świętej dziewicy.  Rząd J.  ces Mości niemógł dozwolić,  aby  łacin- 
nikom odebra no  którą z tych korzyści.  Gabine t  petersburgski  kazał 
zresztą wkrótce upewnić gabinet  tui leryjski ,  że niema zamiaru znaglenia 
por ty,  aby  nam odebra ła  udzielone koncesie.  W e d łu g  ostatnich wiado­
mości  z Kons tantynopola  pod  dniem 7. Maja możemy zaręczyć,  że u t r zy ­
manie status quo w Je rozo l imie ,  którego się książę Menży ko w domaga,  
w posiadaniu łacinników żadnej  zmiany nie zaprowadza ,  k tó raby  zmie­
niała układ zawar ty przez markiza de la Valette.  Na tern właśnie po le­
gał g łówny  punkt ,  k tóry z naszej s t rony niemógł s tanowić p rzedmiotu 
uk ładów.  * C o  się tyczy  naszych s tarych uk ładów z T u r c y ą ,  te niemogą 
być uważane za nieważne,  bez zezwolenia Francyi ,  ani dyp lomatycznym 
aktem,  ani uchwalą por ty.  Książe M en żyk ow  żąda od  por ty  jeszcze z a ­
warcia uk ładu ,  w moc k tó rego ,  p rawa  i wolności  kościoła i d u ch o w ie ń ­
stwa greckiego wyznania postawione być  mają pod opiekę Rosyi .  Kwe  
stya ta, zupełnie różna od kwesty! miejsc świę tych,  do tyc zy  interesów, 
k tórych wartości  Turcia naprzód powinna oceniać.  G d y b y  miała s p r o ­
wadzić pewne  za wikłania,  s ta łaby się kwestyą  europejskiej  polityki,  
w której  F ran cya  b rałaby  z tych samych wzg lędów udział ,  z jakich i r e ­
szta podpisanych na układzie z 13. Lipca 1841.

W e d ł u g  P a y s  i i nnych dzienników miał Menżyków pr zy  podaniu 
na dniu 5. b. m. swoje  ul t imatum,  wyznaczyć  5 czy 8 dni do  namysłu 
porc ie ,  czy przyjmie lub odrzuc i  żądania Rosyi .  C o u s t i t u t i o n n c l  
uważa żądania Rosyi  za bardzo  w ażue ,  bo  nadwerężające  niepodległość

Turcyi .  W  interesie zaś jest Anglii,  F rancy i ,  Prus i Aust ryi ,  aby  te 
niepodległość utrzymać.  S pr aw a  to jest według uiego pierwszego rzędu '  

P a r y ż ,  19. Maja. —  Dziś na giełdzie ba rdz o  źle szły iuteresa ,  jak 
to zwykl i  ludzie  ̂ giełdowi mówić ,  k iedy kursa spadają ,  (3 p rocen towa  
renta spadła o 45 cent.).  Spra wa  wschodnia psuła krew spekulantom.  
Utrzymywano,  ze wczorajsza nota w M o n i t o r z e  nie wszystko zawie­
rała ,  o czeni rząd zawiadomionym został  z Konstantynopola .  Żądania 
księcia M en zyk ow a  p od obn o  bardzo  są nasz rubowane  Z tego po w odu  
ult imatum to odrzuci l i  pos łowie angielski i francuski.  D e b a t y  i C o n -  
s t i t u l i o n u e 1 o t r zymały  bliższe wiadomości  w tej mierze,  ale zos tały 
os t rzeżone,  aby wiadomości  tych niezamieszczały w dziennikach.  C o  
postanowił  książę Men żyk ow  po te'rn odrzuceniu jego ult imatum przez 
pos łów niewiadomo.

__ W e d łu g  listów prywa tnyc h  z Marsyl i i ,  flota angielska nieopuści ła  
dotąd przystani  na Malcie. Czeka  na ro zkazy  z L o ud y n u

-  Cesa rz  dowiedz iawszy  się,  że senat  zamierza* stawić op ó r  przy 
projekcie do p r a w a ,  względem oddalania admi rałów ze służby dla pode 
sz ego wieku , kazał  oświadczyć senatowi  że życzy  sobie przyjęcia p r o ­
jektu i me lubi opozycyi .  • H

—  Pro jek t  względem nagęody narodowej  dla marszałkowej  Nej,  
cofniętym został  przez rząd.  Żeby  się zaś nie wydawało,  że rząd uległ, 
przeto u ia rszałkowy list do  cesarza w y d ru k o w a n o ,  w k tórym prosi  mar ­
szałkowa aby  projekt  cofnionym został ,  k iedy znajduje opozyc yą  w ciele 
pra w o da wćzem • Nie chce,  a b y  s t ronnictwa szarpały się z p o w o d u  jej 
męża,  którego pamięć przez to tylko b y ła b y  kalaną.

P a r y ż ,  dn.  11. Maja.  — (K or. C%.) Ambasada turecka w P a r y ż u  
rozsyła po rożnych miejscach b r oszurę ,  w y d an ą  w Brukseli  p rzez ofice­
rów Rusteni Et tendi  i Said Bey,  pod tytu łem:  "Reponse  a que lques  jaur-  
tianx relat ivement aux affaires de Turquie«.  Broszura ta napisana zwię­
źle i dowcipn ie ,  dość jest czystaną w Paryżu.  Między niemi stara się 
ona dowieść tolcrancyi  T u rk ó w  względem wyznań chrześciańskich.  Au- 
torowie jej podają,  że na okrętach tureckich odprawia ją  się wspó łcze ­
śnie na przodz ie  i tyle pok ładu  nabożeństwa greckie i tureckie;  że roku 
184/ "lurcya chciała mieć w Stambule nuneyusza papiezkiego,  lecz ,  że 
ambasadorowie  mocarstw katolickich temu się oparl i  (?) ;  że wreszcie cały 
spór  o p ro lekc yą  chrześciau tureckich,  jest tylko kwestyą w p ły w u  m o ­
carstw europejskich.  Rzeczona broszura  wystawia dzisiejszy ambaras  
f inansowy Turcy i  jako nas tępstwo w \ p a d k ó w  roku 1840, w p o ś r ó d  k tó ­
rych narzucono Turcy i  traktat  ha nd lo wy  l iberalny a bardzo  niekorzy­
stny.  P.  Ruslan Effendi i Seid Bey p rzeczą ,  aby  dzisiejsze ministeryum 
by ło  anty te fo rmacyjnem i s tarowierskiem.  Ut r zym uj ą ,  że dzisiejsi mi­
nist rowie wzięli udział  w reformie p rzeprowadzone j  przez Reszvda  baszę,  
i ze różnią się tylko z Reszydem w kwestyach podrzędnych .

Listy ze S tambułu nie mogą się wydz iwić ,  że p. de L ac ou r  nie tyIko 
ustępuje w sprawie  g robów świętych,  lecz że pozwala  na uświęcenie 
o t r zymanych  ustąpień,  za pomocą t r aktatu między Ro sy ą  i Turcyą.  Lord 
R e d d i f f  Canning nie mięsza się w tę sp raw y  pat rya rchatu ,  sułtan nie 
chce nic ustąpić,  wczem znajduje poparcie  lorda Redcl iff  Canning ,  ob ie­
cującego w razie po trzeby zbro jną  pomoc Anglii. Ambasadorowie  a n ­
gielski,  f rancuzki i rosyjski ,  zbierają się na częste konfereneye.  C o  się 
na tych konferencyach t r aktuje ,  domyś lać  się tylko można.  O m e r  basza 
odesłał  do S tambułu emigrantów renegatów.

List z Belgradu z dnia 14. Kwietnia donosi ,  że jenerał  Kniczanin ma 
b yć  mianowany  ministrem spraw wewnęt rznych.  No we  mini steryum ma 
być bez wielkiego światła,  i cofać Serbią do*czasów Miłosza. Dość krę- 
tne ,  jak u trzymują,  pos tępowanie p. Miko ła jewicza , ajenta serbskiego 
w S tambule ,  w sprawie  oddalenia od rządów Goroszanina miało mieć 
za po w ód  ambicyą i chęć zastąpienia Goroszanina.  P. Mikołajewicz jest 
zięciem księcia serbskiego.

List z Bukarestu z dnia 9. Kwietnia opisuje zabiegi czynione dla z r z u ­
cenia ks. Stirbeja.  Najwięcej  p racuje nad tern b y ły  jenerał  rosyjski  Ma- 
w ros ,  a dziś dy rek to r  kwarantan.  Chc ia łby  on wynieść swego  k r e w n e ­
go Konstantego Kan takuzena,  ale że wie,  iż bojarowie uważają go za 
niezdolnego,  pracuje  dla Aleksandra Ghiki.  Boja rowie  są przeciw Stir- 
bejowi ,  ale lud i wojsko są za nim. St i rbej  nie myśli  dać sobie wydrz eć  
władzy  i użyć w razie po t rzeby  siły. St i rbej  jest st ronnikiem tureckim, 
nie zezwoli ł  on tego roku obchodzić G rek om  dnia 6. Kwietnia pamiątki  
powstania Ipsylantego,  mówiąc,  że jest obraźliwą dla Turcyi .

List  z Jass  z d. 2. Kwietnia opisuje świetny po w ró t  księcia Ghiki  do
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J a s s ,  p r zy  glos ie d z w o n ó w  i ok rz yk ac h  40,000 l udu.  Książe źle p r z y j ą ł  
pp.  S u l zo  i G i k ę ,  r eg e n t ów  w czasie swe j  s ł ab oś c i ,  dla tego,  ze p o d a ­
wali  rękę  i n t r y g o m ,  k tó r e  m ia ły  na celu j ego  z r z u c e n i e ,  za p o m o c ą  p r z e ­
kup ien i a  m in i s t r ów  tur eckich .  U ż a l o n y  on  jest  na p o s t ę p o w a n i e  T u r c y i ,  
ale z a p e w n i a ,  ze nie zmieni  s w y c h  p r z e k o n a ń  i i e  rządzi ć będz i e  n i e p o d ­
ległe.  Ksi ąże  po w ta r z a ,  że  n i c  d o b r e g o  z ro b i ć  nie m o że ,  że mu  nikt  nie 
p om ag a  i że  każdy  z j ego min i s t r ów  szuka  i y lko  z ło ta  i maj ą tku .  Hr ab i a  
N e s s e l ro d e  nap is a ł  do n iego list p r z y j a z n y ,  w k tó r ym  mu ozn a jm ia ,  iż 
w  razie  g d y b y  z d r o w i e  j ego t ego  p o t r z e b o w a ł o ,  R o sy a  p r z y ch y l i  się do 
j e g o  t y m c z a s o w e g o  l ub  o s t a t e czn ego  zas t ąp ien i a ,  bez  s z k o d y  j ego p o z y  
cy i  i i n t e r e sów Ks iąże  ma  mieć  zamia r  k o r zy s t a ć  z dob r e j  wol i  Rosy  i, 
s ko r o  uk ońc zy  sw e  int eresa .

R e v u e  d e s  d e u x  M o n d c s  d r u k u j e  a r t yku ł  p. C y p r i a n a  R o b e r t a
0 p ieśniach s ł owiański ch .  P.  B u l o z ,  d y r e k t o r  tego p r z e g l ąd u ,  o d e b ra ł  
z P e t e r s b u r g a  w yr z u ty ,  że p r z ep us zc za  a r t yk u ł y ,  s ze r zące  l i be ra lną  p r o ­
p ag and ę  s ł owiańską .

A n glia .
L o n d y n ,  17. Maja.  —  T i m e s  s t awia  dzisiaj py t a n i e ,  c z y  w d an i e  

się Anglii  w  b ieg  r c w o lu c y i  chiński e j  b y ł o b y  p o ż y t e c z n e m ,  i o d p o w i a d a  
zap rzecza j ąco .  Z da n i em  jej  s i ły z b r o j n e ,  w oko l i c ach  t ych  zna j du j ą ce  
s ię ,  c zu w a ć  p o w i n n y  j e d y n i e  nad mają tk i em angie l skim tamże .  Z da j e  
się zaś ,  że  p o w s t a ń c y  n iemają  wca l e  z amia ru  na ru szan i a  w ła snośc i  a n ­
gielskiej  ani  się w d aw an i a  w  j ak i ebądź  s p o r y  z Angl ikami.  P r zec i eż  d o ­
tąd w id o czn i e  b r z e g ó w  mor sk ich  un ika l i ,  j edyn i e  d la  tego,  a by  p o w o d u  
ż a d n e g o  n ienas t r ęezyć  do  s tarcia się z Angl ikami .  T i m e s  mniema  w p r a ­
w d z i e ,  że Angl ia ,  j e ż e l i b y  w k r o c z y ł a ,  niezaw o d n i e b y  w y p a d k o m  o b r o t  
zup e łn i e  inny na dać  m o g ł a ,  ale jes t  zdan i a  tego,  że  naw e t  c z a so w a  re 
w o l u c y a  w C h in ac h  Angk l ikom da l ek o  mniej  u sz cz e r b k u  p rzyni e s i e ,  
aniżel i  p r zy j ę c i e  na s i ebie  zob ow ią z ać ) , k tó r e  od  wmieszan i a  się n i e p o t r z e ­
b n e g o  w int eresa  d rugi ch  od ł ąc z yć  się n iedadzą .  Z  drugi ej  s t r o n y  n i ezapo-  
zna j e  T i m e s  wca l e  n i e d og od no ś c i ,  j akie  d łuże j  t rwa j ą cy  s t an n i e sp oko j  
ności  i n i ep ew noś c i  w C h in a c h  w id ocz n i e  sp r o w a d z i ć  musi.  N ie d og o ­
dnośc i ami  temi  są z a t a m o w a n ie  ha n d l u  op ium  i zmn ie j s zen i e  w y w o z u  
h e r b a t y ;  d rug i e  t ym  wa żn i e j s ze ,  p o n i ew aż  po s t a n o w i o n e  p r ze z  kanc le r za  
sk a r b u  zn i żeni e  cła od  h e r b a t y  za sadza  się wła śn i e  na p r z y p u s z c z e n iu  
znaczn i e j sze j  konsu mc y i .

—  W y c h o d z t w o  t r wa  wciąż  w roz m ia r z e  n i ez inui e j s zonym.  Z m i a ­
sta p o r t o w e g o  T ra l e e  ( n a d  b r zeg i em zac ho dn im  I r a u d y i )  o d p ł y n ę ł o  juz 
1000 w y c h o d ź c ó w  d o  A m e r y k i ,  a ki lka set  m ie sz k ań có w  czeka t y lk o  na 
o k rę t ,  k t ó r y  w pro s t  do  N o w e g o  J o r k u  pop ły n i e .

9W łochy.
T u r y n ,  d. 11. Maja.  —  Niemn ie j  weso ło  i świetn i e  jak p i e r w s z y  

dzi eń  u roczy s to śc i  k o n s t y tu c y j n e j  p r z em in ę ł y  także  dw a  dni  ostatnie ,
1 p ew n i e  j e szcze  kilka dni  p o t r w a ,  nim T u r y n  do  z w y k ł e g o  cod z i e nn eg o  
t r y b u  wróci .  Ze  wsze ch  s t r on  s ł y sz eć  się d a w a ł y  s ł ow a  podz iw ien i a  nad 
w spa n i a ło śc i ą  r u c h u ,  nad  j ed no m yś ln o śc i ą  l u du  i j ego man i f es t acyami  
zapa lo nem i  d la  k ró l a  i kons l y tu cy i .  C u d z o z i e m c ó w  o b e c n y c h  z Anglii ,  
F r a n c y i ,  N iemiec  i t. p s ł y szeć  mo żna  za r ę c z a j ą c y c h  j e d no g ł o ś n i e ,  że 
n igdy  j es zcze  n ieby l i  na p o d o b n e j  u roczy s to śc i  n a r o d o w e j ,  k t ó r a b y  jak 
tu ta j  d w a k r o ć  sto t ys ięcy ludzi  j a k b y  famil ią j e d nę  w sob i e  łączyła .  P o ­
m i ęd z y  u ro czys to śc i ami  onegda j s zemi  zas ługu j ą  na uw a g ę  szczególnie j  
o świe t l en i e  o g ro d u  pu b l i c zne go  i bal  w y p r a w i o n y  na  k o r zy ś ć  ubog ich  
miasta  i emig r acy i ,  na k t ó r y m  do  4000  o s ó b  się zna j dow a ł o .  K ied y  
o k o ł o  p ó łn o c y  k ró l ,  k r ó l o w a  i na s t ępca  I ronu  na ba lu  się pokaza l i ,  r a ­
dość  i o k r z yk i  unie s ieni a  b ez  ko ńc a  się ob j a w ia ły .  K wi a t  t o w a rz y s tw a  
t u ry nsk i eg o  b y ł  na ba lu  t ym  zg ro m ad zo n y ,  z k tó r ego  d o c h ó d  na p rze sz ło  
40 ,000  i i r ów  szacuj ą .  W c z o r a j s z y  t r zeci  dz i eń  u roczys to śc i  o d zn a cz a ł  
s zczegó ln i e j  p o c h ó d  k a ro c ,  a l bo  a l e g o r y c z n y c h  w o z ó w  t r yu mfa lnych ,  
k tó r y c h  w ier zch  p i ę t ro  d rug i e  d o m ó w  w y so k i c h  na u l i cy  p oc z to w e j  p r z e ­
w yż sz a ł ,  a z k tó ry ch  k aż d y  dw ana śc i e  koni  ciągnęło.  Posągi  k a r oc  p r z e ­
py szn i e  p r z y s t r o j o n y c h  w y o b r a ż a ł y  p r z e m y s ł ,  h an de l ,  sztuki  i p r a w o  
z a sa d n i cz e ;  po  za w ozami  p o s t ę p o w a ł y  k o r p o r a c y e  s z tu kmi s t r zów  i rze 
mie ś ln ików z roz win i ę t em i  cho rągwiami  p o ś r ó d  n i e p o l i c zo ne go  t ł umu 
ludzi .  W i e c z o r e m  nare szc i e  zg ro m ad z i ł y  św ie t ne  ognie  s z tuc zn e  mie­
s z k a ń c ó w  na Piazza  V i t t o r i o  E m m a n u e l e  tuż nad  r zeką  P o ,  a późni ej  
o świe t len ie  e l e k t r yc z ne  jak  dz ień  ja sne  na p l acu  i u l i cach do  mun ic ip ium  
p r z y t y k a j ą c y c h .  W  ciągu t ych  t r z ech  dni  spo ko jn oś ć  pub l i c zna  najmniej  
nawe?  za k łó c o ną  n i e b y ł a ,  w szędz i e  p a n o w a ło  p o ś r ó d  o g r o m n e g o  na t ł oku  
l u du  r a d o s n e ,  ż a d n y m  w y b r y k i e m  n i e z a k w a s z o n e  u sposob i en i e .  Dzień  
niki  l utaj sze n a zy w a ją  dla tego o w e  t r zy  dni  u ro czys to śc i  p r a w d z i w y m  
t r y um fe m  p o l i t y cz n ym  P i e m on tu  nad po ds t ępa mi  z a g r a n i c z n e m i , wymie -  
rzonemi  p r ze c i w  naszemu  życ iu  k o n s t y tu c y j n e m u ,  k t ó r y m  t er az  na wsze l ­
kim p o z o r z e  z b y w a .  K r ó l ,  chcąc  n i e j ak o  zgo dę  pomi ędz y  ko ro ną  a lu 
dem p r ze z  c z y n  ze w n ę t r z n y  o k a z a ć ,  m ia n ow a ł  s y n d y k a  N o l t ę ,  k tó ry  
w u rz ąd ze n iu  u ro czy s t o śc i  t ych  lak wielki  bra ł  u d z i a ł ,  z w ła snego  p o ­
p ę d u ,  k aw a l e r em  o r d e r u  św.  M a u r y c e g o  i Ł a z a r z a .

List  j ed en  z F  l o r e n c y i  i  d. 18. Maja don os i  w C  o r r i e r e M e r ­
c a n t i l e ,  że  G u e r r a z i  dnia  4go zapa d ł  na s i lne zapa l en i e  mózgu .  |)»va 
r a zy  k r ew  mu  p u sz cz on o ,  p o c z e m  sy m p to m a t a  n i e p ok o j ące  us t ąpi ł y.  L e ­
ka r z e  oświadczy li p o l e m ,  że p o w t ó r n e g o  n ap ad u  sp o d z i e w a ć  się t r zeba ,  
je że l i  w ięźn iowi  u ż y w a n ie  św ież ego  pow ie t r za  i r u c h u  n i ebędz i e  d o z w o ­
lone .

P o m n i k  mający b y ć  w y s t a w io n y  na  cześć S i c ca r deg o  jest  bl iskim 
uk oń cze n i a .

S zw a fca ry a .
B e r n ,  d. 14. Maja.  — l u t e r w e u c y a  zw iąz ku  w F r e j b u r g u  z n ów  się 

r o zp o c z ę ł a ;  za p o w ó d  t ego podaj ą  sąd w o j e n n y  w skut ek  pows t an i a  o s t a ­
t n i ego  u s t ano wi ony ,  k t ó r e m u  o p o z y c y a  p r z e c i w n o ś ć  ko ns ty tu cy i  z a r zuca ,  
a m i ano wi c i e  n i e d a w n o  z a d e k re t o w a n a  p o ż y c z k a  p r z y m u s o w a .  Rada  
f e d e r a c y jn a  wys ła ł a  w cz o ra j  nacze ln ika  w y d z i a łu  sp r aw i ed l i w o śc i  i po-  
l i cyi  ( D r u e y )  do  F r c j b u r g a ,  dla w y  wiedzeni a  się o  s t o su nk ach  t amte j ­
s z y c h ,  a l b o  raczej  dla dan ia  r z ą d o w i  f r e jburgsk ie inu  do  z rozumien ia ,  
a b y  ł u k u  z a n a d t o  nicnaciągał  i po łoż en i a  k r a ju  do  zag ran i cy  t r udn i e j s ze m 
j e szcze  u i eczyn i ł .  Z r e sz t ą  r ząd  tego k a n t o n u  n i e szczęś l iwego  przes ła ł

zapy t a n i e  do  r a d y  z w ią z k o w e j ,  c zy  w ia d o m em  jej  jest  w e z w a n i e  in t er -  
w en cy i  ob ce j ,  i czy  by  w  tym  wzg lędz i e  ś l ed z tw o  ro zp o r zą dz i ć  n iena le -  
ża ło .  N iewątpimy,  że w d an i e  się w ł a d z y  zw iąz ku  w p ł y w  d o b r o c z y n n y  
w y w r z e ,  z j edne j  s t r o n y  b o w ie m  w ła d z e  f r e jbu rgsk i e  bę dą  o s t r z e ż o n e  
p r ze d  k rokami  b ł ę dn em i ,  z d rugi ej  od j ę t y  zos t an i e  z ag ran i c y  p o w ó d  d o  
mieszan i a  się n i ebez p i e czn ego  w  tę sp r awę .  —  P ro ce s  w y t o c z o n y  b y ł e m u  
o b e r ż y ś c i e  na Gr imze l  Z y b a c h o w i  j uż  się u k o ń c z y ł .  T e n ż e  z ł o ży ł  
p r z e d  s ądem p rz ys i ęg łych  p o w tó rn i e  w ś r ód  ł ez  zeznan i e  s zc ze g ó ł o w e  w e  
wzg lędz ie  o w e j  zb rod n i  o k r o p n e j  ( po dp a l en i a  d o m u  p r z y t u ł k u  na  
G r im z e l ) .  Sąd  p r zys i ęg ły ch  w y r z e k ł  w inny,  bez  okol i cznośc i  ł a g o d zą ­
c y c h ,  co  w y r o k  śmierci  za so b ą  po c i ągnę ło ,  p r z v e z e m  j ed nak  izba  k r y ­
mina lna  o są d zo n eg o  ł as ce  r ad y  wielkiej  pol ec i ł a .  D w ó c h  p a r o b k ó w  Z y  • 
bacha  sk az ano  na 12 i na II  lat w ięzi en ia  w  ka jdanach .  C z y  u ł a s k a w i e ­
nie is totnie nas t ąpi ,  jes t  dotąd  r zec zą  j e s zcze  wą tp l iwą .  W e  wzg l ędz i e  
w z m ia n k o w a n e g o  da w n ie j  znikn ien ia  o b c y c h  p o d r ó ż n y c h  nic n ie s łychać ,  
c o b v  j ak i eko lw iek  wy ja ś n i en i e  dawało .

A n strya .
W i e d e ń ,  dn.  17. Maja.  —  L u b o  na p r zy j ęc i e  k ró l a  p ru s k i e go  r o z ­

p oc z ną  się d o p i e r o  p r a w d z i w e  u roczys to śc i  d w o r s k i e  d a w n o  p r z y g o t o w a ­
ne,  w sza kże  p o b y t  k ról a L eo p o l da  i syna  j ego od zn ac za  się świetnośc i ą .  
P a r a d y  w o j s k o w e , ob i ady ,  w id o w i s ka ,  ogl ądani e  pub l i c zn ych  z a k ł a d ó w  
za jmu je  znaczną  część  dn i a ,  wszakże  n i e p o g o d a  n i epo zw a l a  na te w s z y ­
s tk i e ,  k tó r e  p o d  gołem n i e be m o d b y w a ć  się m u s z ą ,  i tak z a p o w ie d z i a n a  
na n i edz i e lę  minioną  u ro c zy s to ść  dw o r s k a  w P ra t e r z e  mus ia ł a  b y ć  o d ł o ­
żoną.  Imien iny  dos to jne j  matki  ce sar za  o d b y ł y  się w  ścislem ko l e  fatni- 
l i jnem,  na tomia s t  u r o d z i n y  t egoż  dnia  księcia M e l e r n i c h a ,  k t ó r y  80 łat  
s k oń cz y ł  s p r o w a d z i ł y  do  mieszkani a  j ego  n i ez l i czoną moc  osób,  m i ęd zy  
k ló r emi  w i dz i an o  samego ce sa r z a ,  c e s a r z ow ą  w d o w ę  K a ro l i n ę  Augus tę ,  
k ró l a  be lgi jskiego,  księcia  b r ab a n c k i e g o  i wszys tk i ch  w y ż s z y c h  u r z ę d n i ­
ków,  t udz i eż  w iększą  część t u t e j s zego ciała p r a w o d a w c z e g o .  — Kró l  L e o ­
p o ld  p r z y j m o w a ł  w n iedzi elę  n un e y u sz a  apos t o l sk i eg o  ka r dy na ł a  Viale 
P r e l a ,  księcia Alo izego L i ch t ens fe ina ,  hr.  Buo l  S ch aue ns t e in ,  lir. W a l l -  
i noden ,  hr. H am me rs l e in ,  t udz i eż  posł a f r an cuz k i e go  p. de B o u r q u e n e y .  
C e sa r z  da ł  k ró l owi  pułk 27 p i echo ty  l i n iowej  ( n i eg dyś  bar.  P i r e t a )  i k ró l  
w  m u n d u r z e  p u ł k o w n ik a  (ego pu łku  sk ł ada ł  ży cze n i a  s w o j e  a r cy k s i ężn i e  
Zofii.

—  1). 7. b.  m. w i ecz ó r  p r z y b y ł  do  Zagrzeb i a  k a r d y n a ł  Via le  P r e l a  
n u n e y u s z  apos to l sk i  dla in s t a lowania  n o w e g o  a r cyb i sk up a .  W j a z d  j ego 
o d b y ł  się w ś ró d  bicia w d z w o n y ,  m u zy k i  w o j sk o w e j  i h u k u  dział .  P r z y j ­
mowa l i  go  op ró c z  a r cyb i s kup a ,  bu rm i s t i z  z r adą  gminną ,  kap i t u ła  i w s z y ­
s tkie  w ład ze  c y w i l n e  i w o j s k o w e  na cze le  k tó ry ch  ban.  W i e c z o r e m  
m u z y k a  z poc hod n i a mi  g ra ła  p r ze d  mie szkan i em nune yus za .  Na za ju t r z  
działa z a po w ie d z i a ły  u ro c z y s to ść  dn i a ,  a o b r z ę d  ko śc i e ln y  r o zp oc z ą ł  się 
p r ze d  godz .  10. i p r ze d  2gą ukończył .  K a r d y n a ł  u d a ł  się w t o w ar zy s tw ie  
ca ł ego  d uc h ow ie ńs tw a  do  kośc io ł a  k a t e d r a l n e g o ,  zas i ad ł  p r z ed  ba ldaehi -  
neni  a o b o k  n iego po  o b u  s t r onac h  dwa j  b i s ku p i ,  n a p rz e c i w k o  zaś  a r c y ­
b i skup .  K a r dy na ł  miał  n a p rz ó d  m o w ę ,  a p o t e m  o d p r a w i ł  mszę  św . ,  po  
k tó r e j  dwa j  kano n i cy ,  j ed en  po  łacinie  a drug i  p o  h o r w a c k u ,  odczy t a l i  
bu l l ę  pap i eską  s t ano wiąc ą  a r c y b i s k u p s t w o  za g rze b sk i e ,  po cz em  zas i adł  
k a r d y n a ł  p r ze d  wie lk im o ł t a r ze m a r c y b i sk u p  p r z ed  nim ukląkł  i z ł oży ł  
w y z n a n i e  w i a r y  i p r z y s i ę g ę ,  a na s t ępn i e  p r z y j ą ł  pal i usz  i b ł o g o s ł a w i e ń ­
s two .  Po od śp i ew an iu  T e  D e u m  n o w y  a r c y b i s k u p  u ca ło w a ł  b i sk up ów  
i od  n iż szego  d u c h o w ie ń s t w a  p r z y j m o w a ł  p o c a ło w a n i e  rąk.  U ro c zy s t o ś c i  
tej uczes tni czy l i  w sz y sc y  w o j s k o w i  i cywi ln i  u r zęd n i cy .  P o  sk o ń c z e n i u  
jej  a r c y b i s k u p  od b i e r a ł  pow in sz ow an ia  i dał  ob i ad ,  a w w ieczó r  by l  t ea t r  
ama to r sk i  w j ę z y k u  h o r w a ck im  g rany ,  na k t ó r y m  w sz ak że  n u n e y u s z  nic 
zn a j d o w a ł  się.

—  Ksi ąże Dani e l  C za rn o g ó r s k i  miał  w cz o ra j  po że g na ln e  pos łuchan i e  
u Naj .  Pana  i z a p e w n e  j u t ro  w y jedz i e .

—  P io t r  M a k a y  b. h o n w e d ,  W a z a  N o w a k o w i t z  bez  za t rudni eni a ,  
A leks .  J u d y k  pa s tuch  i J a n  P a p p  esikos skazan i  zos t al i  p r z ez  sąd  w o j e n ­
n y  ( emeszwar sk i  na kar ę  śmierc i  za r ozbó j  i u k r y w a n i e  ro zbó jn ikó w .

— O p r ó c z  p o c z y n i o n y c h  u lżeń  s t anu  o b l ężen i a  w M e d y o l a n i e ,  n a ­
s t ę pu j ąc e  j es zcze  w p r o w a d z o n e  z o s t a ły :  W s z y s t k i e  n iegdyś  i s tniejące 
s t o w ar zy sz en i a  są d o z w o l o n e  p o d  w a r u n k i e m  p rze s t r zeg an i a  p r ze p i s ó w  
o b o w i ą z u j ą c y c h ;  wszys tk i e  t ea t r a  zo st a j ą  n a p o w r ó t  ot w a r t e ; b r a m y  mia ­
sta op ró cz  d w ó c h  o tw a r t e  bę dą  od  4. r ano  do  10. w ieczó r .  Na  ba s l yo -  
nach  miasta w o ln o  się p r ze j e żdż ać  k o n n o  i w p o w o z a c h ,  p r z ec h ad za ć  
zaś  aż do  zamkn ięc i a  b r am.  I s tn ie j ące  p r z ep i s y  w zg l ęd em  p rze p us t ek  
na  rog a t ka ch  zost a j ą  j e s zcze  w  swo je j  moc y .  P r z y j m u j ą c y  o b c y c h  na 
mie szkan i e  winni  są w 24  g od z i n  m e l d o w a ć  ich u w ł a d z y  policyjne' j .  
S t r aże  w n o c y  na t y ch  t y lk o  p r z ec h o d zą cy ch  w o ła ć  b ę d ą ,  k tó r z y  w  p o ­
de j r za n y  sp o s ó b  zb l i żać  się do  nich b ę d ą ,  a w r az i e  n i e po s ł u s ze ńs tw a  
użyj ą  b roni .  W  nocy  nie w o ln o  h a ł a s o w a ć ,  śp i ewa ć  i gwizdać .  Na  
p r z y p a d e k  zamieszan ia  każ d y  n i e na l eżący  do  s ł uż by  w o j s k ow e j  l ub  po l i ­
cy jn e j  w in ien  na tychmias t  i idać się d o  sw o je g o  mieszkani a .  W  n o c y  
ws zys tk i e  ok na  p i e r ws zeg o  p ię t r a  tej  u l i cy ,  na k tór e j  z a bu rz en i e  p o ­
w s t a ł o ,  w in ny  b yć  o świe t l one .  Na  znak  dany  z dział  tw ie r dz y  l ub  z za 
"Po r t a  To lo s a" ,  wszystk i e  o k n a  p i e r w s z eg o  pięt ra  utają b y ć  o świe t l one  
w ca l em mieście

—  J ó z e f  Di t só  G a b o r  za p r z e c h o w a n ie  roz bó jn ik ów ,  ro z s t r z e l a ny  
zos t a ł  w S z e g e d y n i e  30. z. m.

—  O  ile s ł yc ha ć ,  p o b y t  k ró l a  p ru sk i ego  w W i e d n i u  t r wa ć  b ę d z i e  
5  dni.

€1 u licy  a.
Z  p o d  M i e l c a ,  10. Maja.  —  Je ż e l i  k i e dy  s tan g o s p o d a r z y  w ie j ­

skich by l  o p ł ak a ny ,  to (ej w io s n y  p r z y c h o d z i  j uż  do  ro zpa czy .  O t o  10. 
Ma ja  a w po lu  ma ł o  co z ro b i o n o ,  oz iminy  w znaczne j  części  p r zep ad ły ,  
śniegi d a w n e  2 ł o k c i o w e  co  n i e d a w n o  stajały,  zo s t awi ły  po  sob ie  z apas  
wi lgoci ,  n i emogące j  w ysc hn ąć  dla c iągłych deszczów.  K o m u n i k a c y a  ze 
s t a ł ym l ądem us t a ła  zu pe ł n i e ,  t ak,  że  ż y j e m y  j a k b y  w a r c e  N o eg o  w ś ró d  
p o to p u  b ło t a.  C h c i a ł b y m  pros ić  ko re s p o n d e n t a  L l o y d a  o świat łą  r a dę :  
c zem w tern rok u  będz i e  op łac i ć  długi  i p ro cen t a ?  J a k b y  ró szczka  o l i wn a  
atol i  zw ia s tu j ąca  l epszą  p r z y s z ło ść ,  z jawi ł  się nam okó ln ik  p. s t a ro s t y
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o b w o d o w e g o ,  n a k a z u j ą c y  bicie  gośc ińców m u r o w a n y c h  w k i l ko rak i em 
k i e r u n k u  na r az  p r z ez  c y r k u ł  nasz .  A l u b o  w y k o n a n i e  t ego r o zk a zu  v\la- 
snemi  si łami gmin bę d z i e  na l eża ło  do  c u d ó w  świat a p r a w ie  — bo  nie 
mamy'  ani k am ie n i ,  ani  f u n d u s z ó w  z n a c z n y c h  na s p r o w a d z e n i e  ich z s t ron  
da l ek i ch ,  ani ludzi  s p e c j a l n y c h ,  r o b y  ro b o t am i  lemi umie j ę tn i e  k iero 
wal i  — n i e t r ac imy  o tu c h y  i c i e s z ym y  s i ę,  że  w ła d ze  nar e szc i e  w ażn y  len 
p r z e d m io t  wz i ę ły  na uwagę ,  K ied y  zaś  s t o ły  mogą  ob rc a ć  się same,  
m o że  i to  p ó jd z i e  jako.

W  są s i edz tw ie  mo jem  N iemcy  koloni śc i  zakupi l i  wieś  i dzielą się 
grun t ami .  J e s t  (o p i e r w s z y  u nas  p r zy k ł ad  p o d o b n e j  a s s o c y a c y i ,  k tó ren  
dałby'  się m oże  na ś l a do wać .  I t a k  nie obw i j a j ą c  w  b a w e ł n ę ,  w kró t ce  
wielu  w ięk szy ch  pos i a da cz y  będz i e  z r e d u k o w a n y c h  do  mniej  więce'j n i e ­
znac znego  ka p i t a ł u ,  z  k tó r y m  n i e wiedz i eć  co poczną .  G d y b y  p o  kilku 
taki ch  ł ączy ło  się w  ko m p an i ą ,  mogl iby k u p o w a ć  wsie  w ys t a w io n e  na 
l i e y ln e y e ,  a dzie l ąc  je  m ięd zy  s i ebie  w miar ę  w ło ż o n e g o  kap i t a ł u ,  żyć 
p r z y z w o ic i e  i w y go dn i e .  G o s p o d a r s t w a  mnie j s ze  ze s t o so w n ą  siłą p r o ­
w a d z o n e ,  s t o s u n k o w o  więce jb y  cz yn i ł y  niż dzis ie j sze  o b s z a r y  bez  kapi  
talu o b r o t o w e g o ,  be z  fu n d u s z ó w  na i n w e n ta r z e ,  na r zędz i a  r o ln icze ,  n a ­
j em rob o t n i ka  itd. Zyc i e  p r a w d z i w ie  wie jskie  są s iedzki e ,  w sp ó ln e ,  sto-
k r o ć b y  się mi ls zem stało.  Dziec i  w y c h o w a n e  w mi e rnośc i  a p racy ,  nie
w y r a s t a ł y b y  na p a n i c z ów  w p r a w d z i e ,  a leż  n i emnie j  m o g ł y b y  wyra s t ać  
na obyw a te l i .  G o d n o ś ć  osobi s t a  i wyksz t a ł cen i e  u m y s ł o w e  n l c b y  nieuci er -  
p iały,  bo  p r a ca  n i eh ań b i ,  a u m y s ł  p r z y  mnie j s zych  k łopo t ach  g o s p o d a r ­
ski ch  s t a w a ł b y  się p r z y s t ę p n i e j s zy m  w y ż s z y m  poj ęc iom.  J e s t  to z a p e w n e  
u to p i a ;  b r a ku j e  nam b o w ie m  do  t ego na jważn i e j s ze j  r z e cz y ,  bez  k tór e j  
n i e m oż e  is tnieć ż a dn e  s t o w a r z y s z e n i e ,  o to  b r a k u j e  nam ow e j  s tarej  ty le -  
k roć  n ad a r em n ie  w z y w a n e j  z g o d y .  A  jak n i e b y ł o  jej  na wie lką  skalę 
w n i e j edne j  wielkiej  p o t r z e b i e ,  tak i dziś w p r y w a t n e m  życ iu  p e w n o b y  
jej n i eby ło .  —  W y b a c z c i e  mi to k aza n i e ,  czas  smętny  i dżdżysty n a ­
tchnął  mnie t ym sp l eenem.  (C z a s . )

Afryka.
Z pos i ad łośc i  ho l en de r s k i c h  nad  b rzegami  G wi n e i  nadesz ły  do  r ządu  

ho l en d e r sk i e g o  don ies i en ia  wa żn e  a d la  wszys tk i ch  o sad  eu r ope j sk i ch  
tamże  wie lce  n i epoko j ące .  P om ię d zy  g u b e r n a t o r e m  pos i adłośc i  angiel  
sk i ch  a pa ń s t w em  za mo żn em  Ashan tee  p r z y s z ł o  d o  s p o r ó w  k t ó r e  w y w i ą ­
zan iem się w o j u y  fo rma lne j  zagraża ją .  P o w ó d  do  tego,  j ak  się zdaje ,  
d a n o  ze  s t r on y  angiel skiej .  Nas tępca  t r on u  a shauty jsk i  s ta ł  j uż  z zna-  
cznemi  siłami zb ro jn em i  nad  g r an i cą ,  i u da ło  się m u ,  j e d n e g o  of i cera  a n ­
gie l ski ego z 3 0  żo łn i e r zam i  zab rać .  Na C a p e  C o a s t  C a s t l e ,  g łów ne j  
w a r o w n i  angie l ski ej ,  g o t o w a n o  s i ę ,  a b y  z z a łogą do  ro z po rz ą dz en i a  z o ­
s t a j ącą  i z ok o ło  1000 u z b r o j o n y c h  ma j t ków  w  po l e  w y ru sz y ć .  G u b e r ­
na to r  h o l e n de r sk i  pos p i e szy ł  do  k ró l a  A s h an t e e ,  k tó r y  p r ze d  d w u d z i e  
s t u  n iemal  la t y  zw iązek  p r zy j a źn i  z r z ądem h o l en d e r sk im  z aw a r ł  i dw ó ch  
s y n ó w  swo ich  w  H o l an d y i  na akademi i  w Del f t  w y c h o w a ć  kaza ł ,  aby  
m u  p rzeds t awie n i a  w aż n e  po c z y n i ć  i pokó j  r adz i ć ;  p r z y  tern też ku 
p co m w  pos i ad łości ach ho l en d e r sk i c h  za k a z a ł ,  a b y  na t er az  b r o n i ,  p r o ­
chu  i o ło w iu  do  Ashan t ee  n i ep rz eda wa l i .  S p o d z i e w a n o  s i ę ,  że  p o ś r e ­
dn i c tw u  jego uda  s ię,  zgodę  na n o w o  p r z y w r ó c i ć ;  g d yż  skutki  w o j u y  
b y ł y b y  dla wszys tk i ch  nad  b r zegam i  p o r o z r z u c a n y c h  o sad  eu r ope j sk i ch  
n a d e r  n i e b e z p e c z n e ,  a l b o w iem  dla  po ł ożen i a  swego  w ła śn i e  z b i e d ą b y  
neu t r a ln ość  u t r z y m a ć  zdoł a ły ,  a w  każ dy m p r z y p a d k u ,  g d y b y  nawe t  
n i e b y ł y  z a c ze p i o ne ,  p r z ez  odci ęc i e  d o w o z u  wsze lk i ego  z w e w n ą t r z  ze 
s t r o n y  król a  A shan t ee  w  ha nd lu  swo im zn is zczeni a  z u p e łn e g o  d o z n a ć b y  
mog ły .  W  p rzec iw ie ńs t w ie  do  zupe łn i e  n i e zn a cz ny ch  książąt  m u r z y ń ­
ski ch nad  b r ze gam i ,  pos i ada  król  ten w ła d zę  roz l eg łą  i r z ą d y  sw o je  
z wie lką  sp r ężys to śc i ą  i og lędnośc i ą  sp r a wu je .  W  w o jn a c h  1806 i 181 1 
w y p r o w a d z i ł o  pa ńs t wo  As han t ee  w po le  p r z y n a j m n i e j  30 ,000 d o b r t e  w y ­
ć w ic z o n y c h  i na sp o s ó b  eu ro pe j s k i  u z b r o j o n y c h  w o j o w n i k ó w ,  k tó ­
r zy  w sze r egach  ś c i śn ionych  z dość  d o b r ą  t ak tyką  i z męs twem wiel ­
k im i  się po łyka l i .  Armia  ow a  zn i s zczy ł a  w t e d y  p r a w ie  do  s zczę tu  s zczep  
H an t a ,  z d o b y ł a  pa ń s t w o  Akim i pos i ad łośc i  angie l ski e więce j  na po łudn i e  
p o ł o ż o n e  na n i e b ez p i ec ze ń s t w o  tak wie lk i e  na r az i ł a ,  że  Angi icy p o  wysi-  
l en iach  n i e s ły ch an y ch  i o f i a r ach  uj rzel i  się w p o t r z eb i e  z aw arc i a  p o k o ju  
nie b a r d z o  za szczy tnego.  O d  czasu  o w e g o  obchodz i l i  się z w ład zca m i  
Ashan tee  z w ie lką  o s t roż no śc i ą ,  k tór ą  w idać  w cza sach  o s t a tni ch  z a n i e ­
chali .  — S ły c h a ć ,  że  ki lka ho l end e r sk i c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  w v p ly u ą ć  
ma  ku t ym  b rzegom.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d.  23. Maja.  —  P o  z imnach  i s za rug ach  nas t a ły  nar eszc i e  

p o g o d y  i c iepła .  D rz e w a  zwo lna  się zaz i elenia ły,  a kwi tną  d op i e r o  teraz.  
Mi sya  i c z t e rdz i e s tog odz inn e  n a b o ż e ń s t w o  w podo m i n ik ańs k im  kości ele  
u k o ń c z y ł y  się. J e zu i c i  r ozj echal i  s ię ,  po l s cy  na wsie  d la  wy t chn i ęc i a  po 
ciężkiej  p r acy ,  n iemieccy  na da l sze misye.  * Z re sz tą  u nas sp o k o j n i e ,  ci 
cho,  g ł uc ho  n a w e t ,  w c z o r a j  na chwi lę  t y lk o  p r ze r wa l i  c iszę na wieczór ,  
b rac i a  s t r ze lcy  w ra c a j ą c y  ze s t rze lni cy  na mia s t eczku  z k ró l em swoim,  
p an e m  D ą b r o w s k i m ,  o b y w a te l e m  tu l a j s zy m ,  k tó r y  pa lmę  o t r zy m a ł  
z w y c i ę z l w a .  S t r za ł  j ego u sad ow i ł  się w s a m ym  ś ro dk u  t a r cz y  k r ó ­
lewsk ie j  N o w a  s t r z e ln i ca  na mias t eczku ,  b y ł a  p r zez  przeciąg* up ły -  
n ionego  t y g o d n i a ,  wciąż  l icznie odw iedzaną !  P o d o b a ł o  się p o w s z e ­
chni e  u r ządze n i e  o b s z e r n e g o  o g ro d u  i z a b a w  p ub l i c zn yc h .  S k o r o  
mos t  f o r t e cz ny  p o s t a w i o n y m  b ę dz i e  m i ęd zy  G r o b l ą  a Mi a s t eczk i em,  część 
ta z a p o m n i an a  miasta  znaczn i e  się o ż y w i ,  a b ru k  p o d u p a d ł y  z n ó w  u j r z y  
p r z e c h o d n i ó w  i p r ze j eż d ża j ą c y c h ,  jak za d a w n y c h  czasów,  k i edę G r o b l ę  
z Mia s t eczk i em ł ącz y ł  most  na p a l ac h ,  k tó r yc h  szczątki  dziś j es zcze w y ­
nu rza j ą  się z w o d y  p o d cz as  lata.  S p o d z i e w a m y  s(ę, że  s z a n o w n y  m a ­
gistrat  pos t a r a  się w cz e śn i e  o w o ln y  p r z e c h ó d  i p r ze j a zd  p r z ez  mos t  f o r ­
t e cz ny .

Ż P i e s z e  w s  k i e g  o. — N o w y  d o w ó d  l ud zkośc i !  » Jak  w Ewange l i i  
S a m a r y t a n  uc zyn i ł  mi ło s ie rdz i e  z p ob i t y m  i p o r a n i o n y m  na d r o d z e  do  
J e r y c h o ,  tak św ieżo  uc zy n i ł  (u t e r az  n i echrześc i j an in  z ch rześc i j an inem.

K u p c o w i  P. Micha łowi  Bre s l aue r  z P o z u a n i a , k t ó r y  miał  sk ł ad  d r ze  
w a  p r z y  t^k n a z w a n y m  D ę b i e  nad  P r o s n ą ,  w iózł  ubog i  kmio t ek  kaw a ł  
d r z e w a ,  l ichą s zkap iną  i k r o w ą ,  do  sk ł adu .  A że b y ł y  d rogi  z łe  od  śn i e ­

gów.  wpa d ł a  s zkap ina  ch ło p u  w rów,  zm ac zan a  p r z ez i ęb ł a  — i —  skoń  
c z y ł a . . .  Kmio t e k  p ł akał  iż o st a tka  d o b y t k u  p o z b y ł  —  jedn i  —  o c z y w i ­
ście k o l e d z y  jego  - -  ż a łowa l i  go — d r u d z y  śmial i  się —  jak to  czasem 
b y w a ,  że z b i e dy  się wie lu  ur ąga!  -  P. B re s l au e r  zaś  w idząc  t o   uli­
t ow a ł  s i ę ,  kaz a ł  się ch ł op u  o i nnego  w y s t a r a ć  k on i a ,  i d a r o w a ł  mu  na to,  
p rócz  dwoi s t e j  z a p ł a ty  za f u r m an k ę  — t r zy  ta lary.

R z e c z y w i ś c i e  —  p r z y k ł a d  mi łości  b l i źni ego —  n o w y  —  godzi en  n a ­
ś l adowan ia  !«

Rozmaite wiadomości.
J ó z e f  K o r z e n i o w s k i ,  napis ał  d la  t e a t ru  w e  L w o w i e ,  u o w ą s z t u -  

kę ,  p. t.: » R ep u t a c y a  w mia s t eczku .« J e s z c z e  jej  nie g r ano .
—  S ł a w n y  chemik  i t ox i co l og  O r f i l a ,  k tó r y  zmar ł  n i e d a w n o  w  P a ­

r y ż u ,  u ro d z i ł  się w M a h o ń  na wy sp i e  M in o rc e  w r. 1783. z  r o dz i n y  z a ­
m ożn yc h  k u p c ó w  i a rm a t o r ó w .  P r z e z n a c z o n y  do  m ar y n a r k i ,  w sze d ł  
w  r. 1802. w s ł użb ę  mor ską  j a k o  pods t e rn ik  ma łe g o  s t a t ku  na d b rz e ż n e g o  
na m o rz u  S r ó d z i e m n e r a , ale ma j ąc  s zczegó lny  poc iąg  ku  m ed ycy u i e ,  
opuści ł  z a w ó d  żegla rski  i w  r. 1805. uda ł  się d o  W a l e u c y i  na  un iwe r sy t e t ,  
w na s t ęp ny m za r a z  o t r z y m a ł  n ag ro dę  z chemi i  i f izyki .  O d z n a c z a j ą c  się 
ciągle w  n au k ac h  p r z y r o d z o n y c h ,  o t r z y m a ł  o d  j u n t y  ba r ce lońsk i e j  r o cz n ą  
płacę 1500 fr. dla da l szego ksz ta łceni a  w  P a r y ż u ,  wszak że  w y b u c h ł a  
w kr ó t ce  po t e m  w o j n a ,  p o z b a w i ł a  Or f i l ę  peus y i  i zn i ewo l i ł a  go  d o  z d a ­
wan ia  egza mi nu ,  b y  o t r z y m a ć  d y p l o m  l ekarza .  W  tym  za w o dz i e  r o z ­
począ ł  w yk ła d  chemi i  w P a ry ż u ,  i w  k ró t k im  czas i e  z y sk a ł  ma j ą t ek  i t aką 
z jedna ł  sob i e  wz i ę to ść ,  iż w r. 1816. w e z w a n y  na p r z y b o c z n e g o  l eka r za  
L u d w i k a  XVI I I . ,  n a tu r a l i z o w a n y  po t em w e  F r a n c y i  i p o w o ł a n y  na p r o ­
fesora  m e d y c y n y  s ądowe j ,  co r az  w ię k sz yc h  d o s t ę p o w a ł  godnośc i ,  j a k o t o :  
c z ł on ka  akad em i i ,  c z ło nka  r a d y  nacze lne j  szpi tal i ,  k o m a n d o r a  legii h o ­
no ro w e j  i t. d. W i a d o m o ,  j aką  p o w a g ę  miało  z aw sze  zdan i e  Or f i l i  w  s ą ­
d o w y c h  w y p a d k a c h ,  m ianowici e  w o t r uc i a ch ,  loxi cologi a b o w i e m  by ł a  
j edną  z  g łó w n y c h  n a u k ,  k t ó r y m  się zm ar ły  od d a w a ł ,  i w  t ym p rz ed m io  
cie wie le  dz i e ł  a więce j  j e s zcze  r a p o r t ó w  napisał .  P r ze z  ciąg p a no w a n i a  
L u d w i k a  F i l i pa ,  Or f i l a  b y ł  n i e p r z e rw a n i e  dz i ekanem w y d z i a łu  l e k a r ­
sk i ego,  i p o d  jego  n a d z o r e m  w y s t a w i o n ą  zos t a ł a  kl inika i m u z e u m  D u -  
puy t r ena .  Po l i c ya  l eka r ska  i m e d y c y n a  s ą d o w a ,  w in n y  mu  w yso k i e  
s w o je  s t an ow i s k o  p r a w n e  i l ekar sk ie .

— Dnia  24.  Lu t ego  p o r z ą d k o w a n o  w pa ł a cu  A r a n ju e z  sza ty  i p r zy -  
b o r y  k o r o n n e ,  i m iędzy  innemi  n a k a z a n o  ki l ku s ł użą cym  p rzen i e ść  s k r z y ­
nię d ę b o w ą ,  w k tór e j  z ł o ż o n y  b y ł  nam io t  ak sam i t ny  z i e lo ny  gęs to  z ło t em  
dz iany ,  k tó r y  p o c h o d z i ł  z c za só w  K a r o l  a III .  i o k r y w a ł  z w y k l e  ł ódź  
k ró l e ws ką  w  czas i e  p r ze j a żd żek  u ro c z y s t y c h  T a gu .  N ie z w y k ła  w s z a ­
kże  l ekkość  sk r z yn i  zdziwi ł a  n io są cyc h ,  d a u o  znać  o tern i n t enden towi ,  
k tó r y  p r zybywszy^  z k lu cza mi ,  znal az ł  sk r zyn i ę  pustą .  Na tychmias t  a r e ­
s z t o w a n o  ca łą  s ł u żb ę  szatnią .  N a m io t  t en  wa r t a ł  3 mil. r e a lów .

—  B r e n t a n o ,  d e p u t o w a n y  n i egdyś  zg ro m ad ze n i a  n a r o d o w e g o  n i e ­
mi eck i eg o  i d y k t a t o r  w czasie  r e w o l uc y i  w  B a d e n i e ,  um a r ł  w w ła sn em  
farmie  w  pańs tw ie  Michigan w S t a n a c h  z j e d n o c z o n y c h .  J e d n y m  z p o ­
w o d ó w  śmierc i  jego  b v ł a  t ęskno ta .

—  F l u c o n  n i egdy  cz łonek  r z ąd u  t y m c z a s o w e g o  r zp l l e j  f r ancusk i e j  
p o p a d ł  w taki e ub ó s t wo ,  ż e  mus i a ł  w G e n e w i e  za s t awić  o st a tn i  co ś  wa r -  
ta j ący p r z e d m io t ,  to jes t  w ła sn y  zega rek.

~  Angl icy  z a cz y na j ą  o sw a ja ć  się z wąsami .  W s z y s c y  kamien i a r ze  
w Gla sgo wi e  zapuści l i  j e  za r a dą  lekarzy' ,  k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  że du ż e  
w ą s y  chronią  od  wc iągani a  w s i ebie  s z k od l i w e go  p y ł u  kam iennego .

—  H a n d e l  angielski  a ba rdz i e j  j e s zcz e  a m e r y k a ń s k i ,  po lega  na n i e ­
zmie rne j  aku ra tnośc i .  G a z e t a  p o c z to w a  f r ank fu r t ska  o s t rzega  z tego  
p o w o d u  wszys tk i ch  n iemieck ich  f a b r y k a n tó w ,  n i e p r z y w y k ł y c h  d o t r z y m a ­
nia się ściśle do b r oc i  p ró b e k  i dok ł ad no śc i  miary,  a p r ze s y ł a j ą cy c h  t o w a r  do  
A m e r y k i ,  iż j e d n o  u c h yb i e n i e  nie t y lko  na f a b r y k ę ,  a le  na ca ły  kra j  n ie ­
k i edy ,  ściąga tam za r zu t  o szus twa  i s t o sunk i  h a n d lo w e  n iw ecz y .

—  N i e d a w n o  t e m u ,  p. S im on  • S i ca rd  o d b y ł  w o b e c  t ł umu  c i ek a ­
w y c h  w P a r y ż u  ca ło god z i nn ą  p r z e c h a d z k ę  na dni e  S e k w a n y .  N a rząd  
d o  t ego by ł  z k a u c z u k u  z bańką  p o w ie t r z e m  w y p e ł n i o n ą ,  k tó r ą  n u r e k  
b i e r ze  ze sobę  i z latarnią.

—  J e d e n  z d z i e n n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  z a p e w n i a ,  że  mias to N o w y  
J o r k  jest w s t a n i e  w ciągu 2 4 g o d z  s t awić p o d  b ron i ą  50,<)00ludzi i 161 dział .

Przybyli do Poznania dnia 22 . Maja.
B A Z A R :  J a raczew sk i  z Lipna.
H O T E L  B A W A R S K I :  Riihl z W o lsz ty n a ;  Brier i Dnzur z K ośc iana;  B ie­

gański z Berlina; R e k o w sk i .z  K ęszyc  ; Twardowski z Kobeln ik  ; Sadowski  
z S łu p o w a ;  Kórnatowski i Zychliński z Pierska.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Osiecki z Donrachow a; Kutzuer z K ąkolew a;
Kutzner z Lubiatówka; Skórzewski z Nekli.

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Bethge  z Aclien.
P O D  BIAŁYM  O R Ł E M : Schulze  z Frankfurtu u. O.
E I C H E N E R  B O R N :  G łogow ski z R a szk o w a ;  Hirscb z Środy;  Schulze

z Szreniu : Pick z W arszaw y.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Bunclerowa i Obrąpalska z W i l k o w y i , ul. 

ś, W o jc ie c h a  Nr. 74.; Jordau z W o j n o w ic ,  ul. ś. Marcina Nr. 64.
D n i a  23.  M a j a .

H A Z A R : Radzimiński z P a ry ż a ;  Karśnicki z Mystek.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Caspar z Lipska; Roltc  z Szczec in a ;  ks.

Schmidt z Skwierzyny; Lampe z Gdańska; lir. Mollke z B ch le;  Dr. Nimbs  
z W r o c ła w ia ;  B losl  i Martini z Torunia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Kamieński z G ulczewa; Szulczewski z Bogunie-  
w a ; Dobrzycki z Chociczy.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Żiclonacki z Goniczek; l ladoński z D om inow a;
Rónius z G ło g o w y ;  Gravcnhorst z Szczecina; kr. Łącki z Ś la c h c in a ; Dan-  
appcl z Międzychodu.

H O T E L  R Z Y M S K I ;  Biegański z P otu lic ;  Ram betcki z Guran; N aw rocki  
z Chlewisk.

H O T E L  P A R Y S K I:  Radoński z Rudnicza; K owalski  z U ścięcic;  Kamieński  
z W r z e ś n i ; S law oszew sk i  z Lubowiczek.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  W o l f f  z Laudsberga; Tabrzyński z Szrem u; T opo-
rowski z G ro d z isk a ; T oporowski z Neuhof.

P O D  T R Z E M A  LILIAMI: Rańkowski z Katarzynowa.
P O D  BIAŁYM  O R Ł E M : Taucliert i Sehneider z Sobotki; Ritzlaff zJGlogowy.  
W m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Brunuemann z Berlina; Sack  z L ignicy ,  ul. 

M agazynowa nr. 4;  Jasie lsk i  z D a k ó w ,  ul. S .  Marcina nr. 19.
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Nieodwołalne zamknięcie
Galeryi praktycznych wiadomości

w ś r o d ę  d m a  25 .  in. b.
D z i ś  w e  w t o r e k  i j u t r o  w  ś r o d ę  ostatnie  

p re l ek cy e ,  przed połudn iem o godz.  11. a z p o ­
łudnia o godzini e  5.

Amatorów f i z y k i  eksperymentalne j ,  którzy  
pre l ekcye  te bytnością swoją  zaszczyc i ć  sob ie  
życzą,  uprasza się na donie s ieni e  to uwagę z w r ó ­
cić, gdyż  ż a d n o  p r z e d )  u ż c n i e  już nie nastąpi.

t  'inn i S yn ow ie .
W  ksi ędze  hypotecznej  do  M a c i e j a  K r z y -  

s z t o f o w i c z a  kassyera p ow ia to w e go  resp.  t e ­
goż pozostałośc i  należących się, w  Ś r o d z i e  pod  
Nr. 7. c. 166.,  167., 282.  i 284.  p o ło ż o n y c h  grun 
tów,  są pod Rubr.  III. następujące poz ycy e ,  

jako to:
Nr. 2. 1000  Tal .  p o ży cz k i  wraz z prowizyą  po  

6 od sta dla kupca  A n t o n i e g o  L a s k o w ­
s k i e g o  w Ś r o d z i e ,  z obl i gacyi  notaryal-  
nej z dnia 9  Marca 1843. ,  z dekretu z dnia 
15 M an  a 1843.

Nr. 3. 700 Tal .  pożyczk i  wraz z prowizyą  po  6  
od sta dla t egoż  samego,  z oblig.  notary alnej 
z d. 13. Kwiet .  1844.  z dekr 5. Maja 1844.:  

Nr.  4. 800  Tal .  p o ż y c z k i ,  wraz * prowizyą  po 
6 od sta,  dla l ego samego z obl igacyi  nota-  
ryalnej z  dnia I. Lipca 1845 i dekretu z dnia 
6. Lipca 1845.;

Nr  5. 300  Tal. p oż y cz k i ,  wraz z prowizyą  po  
6 od sta,  dla kupca E m a n u e l a  M o j ż e ­
s z a  C o  l in w  K u r n i k u ,  z obl i gacyi  nota-  
ryalnej  z  dnia 9. Grudnia 1845. ,  i dekretu  
z dnia 18. Marca 1846. ,

Nr.  7. 129 Tal .  28  sgr. 6  fen. ,  wraz z prowizyą  
po 5 od sta od d n ia3 l . Ma rca  1846. ,  dla han- 
dlerza zbożem Kaufmann L e w i n a  w K n r- 
n i k u  z p raw omocnego  mandatu z dnia 23.  
Maja 1846.  w  skutek rek wiz ycy i  Sędz iego  
p ro ce s s o w eg o  z dekretu z d l i .  Lipca 1846. ,  

za by potekowane .
Na p o z y c y ą  pod  Nr. 2. został  pod dniem 15. 

Marca 1843. do kument  hy p o te cz n y  z obl i gacyą  
z dnia 9. Marca 1843. dla kupca A n t o n i e g o  
L a s k o w s k i e g o  w  miejscu wzg l ędem pożyczk i  
1000  Tal .  na po z y c y ą  pod  Nr. 3  pod  dniem 5. 
Maja 1844.  taki sam,  z ob li gacyą z d. 15. K w i e ­
tnia 1844.  dla lego  samego ,  wzg l ędem pożyczk i  
70 0  Tał .  na p o z y c y ą  pod Nr. 4. na dniu 6. Lipca  
1845 . ,  taki sam,  z ob li gacyą z dnia 1 Lipca 1845.  
dla tego samego ,  wzg l ędem poży czk i  800  Tal.  
na p o z y c y ą  pod  Nr. 5. pod dniem 18. Marca 1846.  
taki sam,  z obl i gacyą  r. dnia 9. Grudnia 1845.  
dla k u p c a E m a n u e l a  M o j ż e s z a  C o h n  w K ur ­
niku wzg l ędem pożyczk i  300  Ta l  i na p oz ycy ą  
pod  Nr. 7. pod  dniem l i .  Lipca 1846.  taki sam,  
z mandatem z dnia 23. Maja 1846. dla handlerza  
z bo żem  K a u f m a n n  L e w i n a  w K u r n i k u ,  
wzg lędem 129 Tal.  28  sgt. 6  fen. ,  jako dokument  
dłużny w y g o t o w a n y .

Wzna ankowane  preł ensye  są w ed łu g  przy  
aktach by potocznych  znajdujących się kwi tów  
wierzyci e l i  zupełni e  za s pokojone ,  i miały  ow e  
na te w ys t aw ion e  dokumenta z pozostałośc i  
M a c i e j a  K r z y s t o f o w i c z a ,  któremu zostały  
w y d a n e ,  zaginąć.

Ce l em  wymazan ia  q.iest. po z yc y j  wzywają  
się w s z y s c y  ci ,  którzy do  wz mi an ko wa ny ch  do  
kumentów jako właśc i c ie l e ,  sukces sorowie ,  ces  
sy on ary us ze ,  zastaw mający lub jakowe  listy' 
posiadający pretensye mieć mniemający,  takowe  
najpóźniej  d n i a  27 .  C z e r w c a  1 8 5 3 .  r o k u  
przed południem o g o d z i n i e  l i s t  ej  przed Ur.  
G r o m a d z i ń s k i m  Sędzią  p ow ia t ow ym  w  izbic 
naszej instrukcyjnej w  w y z n ac z on y m  terminie  
pod  uniknieniem prekluayi  zameldowal i .

Środa ,  dnia 7. Lutego  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z i a ł  I,

o b w i e s z c z e n i e
Z odwołan iem się do naszego  obwie szczen ia  

z dnia 12. Marca r. b. d o ty czącego  się w y d z i e ­
rżawienia lub sprzedaży  majętnętności  SZbt'H- 
dzew a ,  podajemy jeszcze  do wiadomości  po  
bl i cz ne j , £e do wsi  t e j :
1 )  podwórza  i miejsca do  budowl i  7 morg. 45|~1p.
2 )  sadu   7 —  22  —
3 )  ogrodu  jarzynnego . . . .  6  — 34 —
4 )  r ó l ............................................. 9 4 0  —  40 —
5 )  ł ą k .............................................  417  —  120  —
6 )  boru:

A. sośnina,  z  brzeziną i inne

drzewa l i ś c i o w e ............... 600  mrog. l C p . i
25 -  171 -

B. góry  piaszczyste:
u. o b s i a n e    160 — 20  —
b. g o l e .....................................  58  —  40 —

C. g o l o w i z n y ............................... 187 —  80  —
7 )  p a s t w i s k a .....................................415 —  39  —
g )  wód  i d r ó g   79 —  182 —

ogó łem  . . 2905  morg.  50  [_(p.
należy.

Z p o w o d u ,  że  majętność (a graniczy z r ze ­
ką Wa rt ą ,  łąki i pastwi sko,  ogólni e podlegają  
wiose nn ym o b l e w o m  w o d y ,  przeto obfi lniej  
s zy  zbiór mają.

O  ile w przypadku wydzi erżawien ia  bór przez  
dz ierżawcę  uży tko wa nym  b y ć  może ,  ustanowio-  
nem będzie  przez  warunki specyalne .

Termin dz i erżawny  odbędz i e  się,  jak już p o ­
przednio  w zm ia nk o w a no ,  d n i a  2.  C z e r w c a  r. 
b. o god.  10. przed południem w biórze  naszem.

Szrem,  dnia 20. Maja 1853.
M a g i s t r a t .

Dobra  w  Po lsce  pod Kal iszem przy granicy,  
a graniczące z wsią w Prusach K u  c h a r y ,

Kościelna w ie ś  (Kirchendorf,)
jest z wolnej  ręki do sprzedaży  i do odebrania  
w possessyi  od Sw.  Jana r. b.: w gruntach bar­
dzo dobrych,  i znaczną i lością siana i z in w en ­
tarzami.

O  warunkach można się dowiedz i eć  u Mece  
nasa w Kaliszu W g o  N o w i c k i e g o ,  i u dzie 
dzica tejże W g o  Pułkownika Z a k r z e w s k i e g o ,  
który od 5. C ze rw ca  r. b. ciągle będzie  w R a  
l i  s z u  aż do Sg o  Jana.

Au key a książek.
W  ś r o d ę  dni a  ‘25. M a j a  i na­

stępnych dni drogą publicznej licy­
tacji  przedawac będę za gotów kę  
najwięcej  dającemu II' r e m i s i e  M IM . t£2 . 
p o d w ó r z a  M azu row ego  z a p a ­
s y  k s ią żek  zw in ię te j k s ięg a rn i 
p a n a  S te fa ń sk ieg o . sk ła d a ją c e  
się  Z k ilk a se t tom ów  treści be l l e lrycz  
ne'j, historycznej  i poe tyczne j ,  oraz z dz i e l  t e o ­
l ogi cznych,  f i lozof i cznych ,  gospodarskich,  a to

w języku polskim i francuskim.
S p i s  k s i ą ż e k  l e ż y  w b i ó r z e  mojem,  przy  

ul i cy Szerokie j  Nr. 18. na zawo łan ie  do prze­
glądu. L i p s c h i t z ,  Król .  Aukcyonator .

Zakład kąpie lny MMerrmannsbad pod  
M u s k a  w ern w L u z a c y  i od dnia dzis iejszego  
do publ i cznego  użycia został otwartym.

Analiza tutejszych źródeł  mineralnych i t rzę­
sawi ska,  przez p. Dr. Dutlosa przedsięwzięta,  
bardzo  pomyś lny  wydala rezultat; trzęsawisko  
się w  mocny ch  pokładach znajduje.

Kąpiele  trzęsawiczne mają skutek drażniący  
na organa skórne i oddalają ich stagnarye;  dla 
tego o sob l iw ie  są skutecznemi  przec iwko usta­
wicznemu szarpaniu w s tawach ,  chronicznemu  
reumatyzmowi ,  s z tywnośc i  s tawów,  d o b r o w o l ­
nej chromocie ,  bó lowi  b iedrznemu,  sparal iżo­
wan iem;  dalej wiel e  pomagają przec iwko  za 
twardzen iom gruczo łów,  w ogó l e  przec iwko  
skro fułowi ,  alrofii ,  chorob ie  angielskiej ,  w y ­
rzutom skroful icznym i l i szajom,  przec iwko  za 
starzałym wrzodom.  W  stagnacyach organów  
brzuchu są bardzo skutecznym środkiem roz-  
wol n ią cym ,  o sob l iw ie  przy używan iu  s t o s o ­
w ny ch  wód  Źródła mineralne,  które z p r z y ­
c z y n y  n ieprzy jemnego  smaku do  we wnętrznego  
użyc ia  nie są zdatnemi,  rozwijają przysadą że-  
lazistą,  o s o b l iw sz y  skutek przec iwko  wszystkim  
s łabośc iom,  które po utratach krwi i soków,  po  
febrach n e r w o w y c h  z w y k ł y  n as t ęp ować ,  dalej  
przec iwko  bladej chorob ie ,  n iep łodnośc i ,  histe­
r i o m ,  nieregularności  m e n s t r u a c y i ,  białym 
upla worn.

O pró cz  tego podawają się i kąpiele parowe,  
ulewne i d e s z c z o w e ,  jako leż na walne w rzece  
N ei s se ,  które ostatnie się mocną nawalnośc ią  
fal odznaczają.  Sz tuczne  kąpiele z ałunem,  
solą ługową  mclasną,  siarką i t. p. na żądanie  
wed ług  przepisu się przygotowują.

N aj u ży w ań s z e  w o d y  mineralne ,  jako to: Ma-  
rienbadskie ,  Kissingskie,  Egerskie ,  Karlsbad-  
skie ,  Pyrmonl sk i e ,  Szląski  so lny  i Adelheidski  
zdrój i rozmaite gatunki gorzkich w ód  zawsze

są w zapasi e,  a których niema,  prędko będą  
opatrzone.

Zakład kąpielny MMerrmannsbad, pię­
knie po ło żo n y  w ogromnym parku, przez księcia 
Piicklera za ło żon ym a przez  teraźniejszego d o ­
stojnego właściciela ks. Niderlandskiego F r y d e ­
ryka u tr zy m y w a ny m ,  z przycz yny  n o w o  z ka­
mieni ubitych gośc iń ców  z Kotwicy ,  Spremberga,  
Gor l i cy  i Budyszyna  jako też n o w o  za łożonych  
drógdo stacyj kolei  żelaznej  S o m i n e  r f e l d ,  Ż a ­
r ó w  i H a n s d o r f  ze  wszystki ch stron ł a twy  ma  
przyst ęp,  a budowaniem n o w e g o  domu dla go  
ści kąpielnych jako też w y g o d n em  urządzeniem  
pomieszkali  i kąpieli znacznie  został  u l epszonym.  
Zwracamy  jeszcze  uwagę  szanownej  pub l i czno ­
ści na to,  że  nadchodzące  lato p rzybyc i e  l icznych  
gości  obi ecuje ,  gdyż  Kró lewiczowsk ie  Mości  
Książę i Ks iężniczka Nider landzcy  z dostojną  
familią wkrótce  do  dłuższego pobytu  p rzy b yć  
zamyślają do tutejszego miejsca,  gdzie  najpię­
kniejsze założenia o g ro d o w e  i najwspanialsze  
partye  leśne W u s i n y  i domu myśl iwsk iego  uro ­
czystą ciszą i wypo wie dz ian ą  s ł o dy cz ą ,  z p rze ­
dz iwnych  w id o k ó w  natury wynikającą ,  zba ­
wie nn y  w serce wy lewają  pokój.

D o  udzielania wszelkich objaśnień o tutejsze'j 
kąpieli i t, p. zawsze  chętnie będzi emy  go towymi .

Muskaw,  dnia 15. Maja 1853.
Zarząd zakładu kąpielnego Herraiannsbad.

N a u c z y c i e l  elementarny,  posiadający język  
niemiecki  i polski ,  znajdzie umieszczen ie  w  za ­
kładzie naukowym od I. ( i zerwca r. b. Bliższą 
wiadomość  udzieli na frankowane zapytania Ex-  
p e d y c y a  tej gazety.

. Dominium tH ocznu  pod Wr ześn ią  
ma na sprzedaż o w c e  jednostrzyżue,  

5zdatne do  chowu;  macior 150,  " sko ­
p ó w  100. O w c e  rzeczone  po  s t rzyży  odebrane  
by ć  mogą.
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N o w e  p o c z t o w e  ś l e d z i e ,  
św ieży  t. r. p o r t e r ,  dob ór  c y g a r ,  

poleca J. N. L e i t g e b e r .

P ierwsze  n o w e  śledzie  Matjes o t rzy ­
mał i poleca  

•I .  M ' p h r a i m  ,  W o d n a  ulica Nr.  2.

P ierwsze  nOU’e Śledzie  odebrał  
i przedaje takowe  po  2^ Sgr.

J a k ó b A p p e 1.

.P r z e w y b o r n e g o  w ęd zo n eyo  i 
m a ryn o w a n eg o  ło sosia

po leca  ryczał tem i w  kawałkach tanio
J a k ó b A p p e 1.

Kurs g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  21. M aja  1853.
S t o ­ N a  pr. k u r a n t

pa
p« t .

p a p i e ­
r ami

1
1 w i / ii a.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . . . G — 101*
dito z roku 1850............. 4 104 —

dito z roku 1852.............. G 104 —

Obligi długu skarbowego........................ 34 — 9 3 |
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej t Nowej . .

— — —
3 t — 92 j

dito miasta Berlina................................ G 102] —
Bisty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 100* —

dito Prus Wschodnich . . . 34 — S7
dito Pomorskie..................... 34 — 994
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — 1044
dito W . X .P o z n . ,  n o w e . . 34 — 98
dito Szląsk ie .......................... 34 — 994
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 96j

Bilety rentowe Poznańskie.................... 4 — 100?
E ou isdor y ..................................................... — — III
Akcie kolei żelaznej Starog. Poz.nańsk. 34 9 5 1 —

umil ir tilU U łU J
w iri  i e ś c  i e P o z n a n i u .

Pszenicy,  szefel  ...............
Zyta, szefel .  .............................
Jęczmienia, s z e f e l .......................... ...
Owsa, s z e f e l ........................................
Tatarki, s z e f e l .....................................
Grochu, s z e f e l .....................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................
Siana, c e n t n a r .....................................
Słomy, k o p a .........................................
Masła, g a r n ie c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  UTra'

Dnia 23 M aja. 
  1853. r. ~

od i  do
t a l .  | ś t r r .  | f n . |  l a l .  | ś g r | f n

2 18 10 2 17 10
1 27 10 2 1 1
1 18 10 1 23 4
1 5 10 1 10 ___

21 1 1 23 4
2 2 2 2 6 8

— 15 — 17 6
— 25 — 1 —

11 15 — 12 15 —

2 a — 2 10 _
20 15 — 21 " i

—


